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Wiad oiności kraj owe.
i n  v Z ® e,rJ '  r va , dnia 9 Sierpnia.
J O  X .ąZę W i l h e l m  R a d z i w i ł ł ,  G ene­

r a l -M a jo r  . K om andor 6tej brygady obrony 
k ra jo w i  , w y ie c h a ld o B ra n d e n b u rg a .

W  S o b o t ę  dnia  1 3 .  S i e r pn i a .

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z VV a r  s z a w y , dnia 6. Sierpnia.
Radd Administracji jna zatwierdzi/a zapisy '

1) Dla kościo/a parafialnego w  Częstochowie .’
a. O braz  przedstawiający zdjęcie z krzyża 
Chrystusa Pana; b. Jako stały fundusz rub. sr. 
300. 2) Dla XX. D om inikanów  w  Gidlach 
r. sr. 300. 3) Dla XX. B ernardynów  w  kla­
sztorze św . A nny pod P rz y ro w e m  r. sr. 300i- 
4) Dla szpitala chrześciańskiego w  C zęstocho­
w ie  630 r. sr. i 539 r. s r  k. 25 , p rzez  niegdy 
Łukasza Łabowskiego poczynione.

W yciąg z Sprawozdania z  działań administracji 
Królestwa Polskie. 0 z roku 1840.

(D o łco ń c* eii* e .)
Bank. — Przez ciąg 1840. ro k u ,  Ważniejsze 
czynności i operaeye Banku były następujące:

1) C o  <Jo długu k ra jow ego, powsta łego  do 
utworzenia K ró lestw a Polskiego, Bank zaj-

m o w a ł  się skupow aniem  d o w o d ó w  Koromis-
Syi Likw i d a c y j n e j ; co  się z a ś  t y c z y  n o w e g o  
długu, trudnił się spłaceniem obligacyi, za 
summy na jego umorzenie ze Skarbu dostar­
czane, które w ynosiły  w  ciągu r. do 2.356,390 
r u b i i  s r e b r n y c h .

2) Wypuszczenie w  obieg bile tów Banko, 
w y c h ,  za" summę nie przewyższającą kapitału 
zakładowego Banku, k tó ry , jak w  roku 1839. 
wynosił 6.300,000 rubłi sr. Bilety bankowe, 
przy znacznych w y p ła tach ,  byty w ięcej po­
szukiw ane, niż moneta srebrna , tak , że czę­
stokroć Bank, nie mając b ile tów , musiał od ­
bywać w yp ła ty  monetą.

3) do skupow ania  i przedaży Wexli i p a ­
pierów publicznych , tak kra jow ych, jako i 
zagranicznych, operaeye Banku dochodziły do 
9/300,000 rub. sr.

4) L how anie  opieczętowanych depozy tów , 
których w artość  w  roku  1840 dochodziła do 
25,358 396 rub. sr.

5k ? brot depozy tów  pryw atnych  i należą- 
cych do zakładów pub licznych ; w artość tych 
depozyfóvv wynosiła 13,330,145 rub , sr.

b) Pożyczki udzielone zakładom przem ysło­
w y m  i h an d lo w y m , dochodzące do 2,400,000 
rubli srebrnych.

7) Pożyczki na zastawy pap ie rów  publś-
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e z n y c h ,  k o s z to w n o ś c i ,  t udzież  r óżn yc h  w y  
b o r ó w ,  o raz  o t w a r t e  k redy la  d o m o m  h a n d l o ­
w y m  i r ó żny m oso bom .  O b r o t y  tego rodza ju  
dochodz i ły  do 30,632,150 rubl i  sr. W  ogóle,  
na  wszelkich operacyach  Banku,  bkarb  zyskał  
w  1840 roku  452,931 r. sr .  P rzeds ięwz ięc ia  
h a n d l o w e  i p r z e m y s ł o w e  Banku  w  tym  roku,  
g łów nie j sz e  były nas tępu jące :

O p r ó c z  B a n ko w ej  papie rn i  w  J e z i o r n y ,  i 
m a ga z y n u  sk ła d o w eg o  w  N o w y m  D w o r z e ,  
o raz  r o b ó t  oko ło  b u d o w y  drogi  żelaznej ,  o 
cz em w y że j  by ła  m o w a ,  Bank u rządz i ł  w  
“W a r s z a w i e  składy  na w e ł n ę  i różne  inne t o ­
w a r y ,  k tó rych  w  ty m  roku zn a jd o w ał o  się 
do  9800 c e t n a r ó w .

Do  kana łu  Augus tow sk i eg o ,  w  za przesz łym 
ro ku  jeszcze zupełnie  u k o ń cz o n eg o ,  w y b u ­
d o w a n o  kana ł  o d p ł y w o w y ,  dla o dw ró c en ia ,  
w  razie po t rzeby,  w ó d  rzeki  H ań c zy ,  lub p o ­
s i ł k o w a n ia  niemi kana łu ,  na p rzypa dek  suszy-.

Z zos taj ących pod w i e d z ą  Banku  Z ak ł ad ów  
G ó rn i c z y c h ,  zna jdu jące się w  okręgu  w s c h o ­
d n i m ,  do zna ły  zn acz ny ch  szkód z p o w o d u  
by łyc h  p o w o d z i .  B u d o w a  za cho dn ic h  była 
k o n ty n u o w a n ą .  W a r sz ta ty  w  Białogonie i 
S u c h e d n i o w i e ,  szczególnie zajęte były w y k o ­
na n i em  m a c h in ,  in s t r u m e n t ó w  i innych  w y ­
robów,  z po w odu  wielu obsta iunków.  W  ogó­
le ,  n a d t o ,  w y k o n y w a n i e  r o b ó t  w  Zak ładach 
G ó rn i c z y c h ,  jako to :  w y d o b y w a n i e  w ę g l a ,  
żelaznei  r u d y ,  w y ra b ia n ie  żelaza kutego i l a ­
n e g o ,  cynku  i i nny ch ,  chociaż było w  roku 
1840. p r z e r y w a n y m  n ieustannemi  deszczami,  
j e dn ak ż e ,  p om im o  to ,  p rze ds t awi a  n ad er  za­
d ow ala ją cy  w y p ad e k .

Tow arzys tw o  Kredytowe Ziemskie. — T o w a ­
r z y s t w o  ukończy ło  ze S k a r b e m  rozrachunk i ,  
co do  zal iczeń na rozw in i ęc ie  się s w o j e ,  w  
la lach 1826 i 1827, o t r zy m any ch .  Rząd op ie ­
ku jąc  się tak po w sz e c h n i e  uży teczną  instytu-  
cy ą ,  i w  tym razie  okazał  jej n o w ą  pomoc ,  
u w o l n i w s z y  t o w a r z y s t w o  riietylko od zap ła ­
cenia p r o c e n t ó w  za ubiegłe la ta ,  ale n a w e t  

-ods tępu jąc znaczej  s u m m y  k a p i t a ł ó w ^  z ogółu 
ud z i e lonych  ntti zaliczeń.  Z u p ł y w e m  1840 
r o k u ,  skończy ł  się t e rmin oz na czo ny  Ukazem 
N a j w y ż s z y m ,  z dnia 9. i 1‘2. K w ie tn ia  1838 
r o k u ,  do  w y d a w a n i a  w ie r z yc ie lo m  doda t ko ­
w y c h  i. t o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o  pożyczek;  
l ecz ,  ażeby  pndaó  sposobność  korzys tania z 
n ich  tym właśc i c i e l om,  którzy nie zdążyli  ich 
zac iągnąć,  za mi e rz on o  upraszać o p r ze d łu że ­
nie  t e r m i n u , na co tćż nas tąpi ło  w  s w o i m  
czasie N a j w y ż s z e  zezwolenie .  W  ogóle listów 
za s ta w n y c h ,  (oprócz u m o r z o n y c h ) ,  do  roku 
1840. w  obiegu zostających,  ł ącznie z puszczo-  
nem i  w  obieg w  r  1840.

byTło za J ................................. 45,510,438 r. »r.
L ec z  gdy w  tymż e  r o k u ,

Er zez spłacenie  kapi tału u-
y{o z a   5,589,993 r. sr.

P rz e t o  w  obiegu pozostało  za 39,920,445~rrsi \
t o w a r z y s t w o  i kredyt  |ego ciągle kwi tn ie ,  

będ ą c  u t r z y m a n y m  za w sze  w z g lę d a m i  i o p i e ­
ką Rządu .  Ścisłe dope łnian ie  U s t a w y  i praw,  
N a jw y ż e j  T o w a r z y s t w u  n ad a n yc h ,  z j ednało 
mu  k red y t  w  K r ó l e s tw ie ,  |ak za granicą.  L i ­
sty Z as t a w n e ,  ma jące bezp ie cz eńs tw o  na d o ­
b r ac h  z i emskich ,  T o w a r z y s t w u  K r e d y t o w e ­
m u  z a s ta w io n y c h ,  ma ją  w  kursie  p r a w i e  n o ­
mina lną  s w ą  war tość ,  w  p o r ó w n a n i u  z k tórą  
kurs  ich w  roku  1840. różni ł  się za le dwi e  t y l ­
ko o  t r zy  p rocenta.

R o s s y a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 17/29. Lipca.

N. Cesarz Jmć ,  ob ch od z ąc  dnia 1. Lipca 25- 
letnią rocznicę  szczęś l iwego  S w o j e g o  ma łżeń­
s t w a ,  Na jmi lośc iwici  p rzeznaczyć  raczy ł dla 
żo łn ierzy sz e r e g o w y c h :  w  gw ar dy i ,  po rublu,  
w  armii  po  50 kop. ,  a dla wszys tkich  w oj sk  
garn izonowych ,  jako też wszys tk ich  żołnierzy  
n iesze reg ow ych ,  po  25 kop sr., na każdego.

Z d n i a 2 0. L  i p c a ( 1. S i e r  p n i a ).
T y g o d n i k  P e t c r s b .  za w ie r a  nas tępujący 

manifes t  i d w a  ukazy N. (Jcsarza:
Z l i n i e j  laski M y  M i k  o ł a j  1 . Cesarz i Sarno-  

władze a wszedł R ossyj i t. d.
P o s t a n o w i w s z y  w  mari i leście Naszym fg o  

Sierpnia 1834. r. co roczne częśc iowe w  P a ń ­
s tw ie  rekruckie zaciągi, ro zkazu jem y:  p rzy pa ­
da jący  na ten rok  cz w ar ty  częśc iowy  kole jny 
nabór ,  z guberni j  zachodniego pasa Uesa rs twa,  
od by ć  s to so wn ie  do  okazu jącego się r i iekom- 
pletu wojska  l ą d o w e g o  i floty, licząc na tysiąc 
dusz po pięciu r ek r u tó w ,  pod ług  osobnego  z a ­
wiera jącego  szczeg ó łow e  roz r zą dze n i a  ukazu,  
danego  w r a z  z n inioj szem Rz ądz ące mu  Seria- 
towi.  —  Uan w  obozie k or pu su  g w a r d y i  dnia 
dw u n as t eg o  L ipca,  roku od Narodzen ia  Pań-  
skiego tysiąc osmset  cz te rdzies tego d rug iego ;  
p a n o w a n i a  zaś Naszego  s i edmnaslcgo  roku,  

(podp . )  M i k o ł a j .
I. U kaz do Rządzącego ."senatu : W y d a n y m  

w  dniu dzisiejszym mani fes tem zaleci l iśmy od­
bycie kole jnego cz w ar te g o  cz ęś c io w eg o  n a b o ­
ru  w  gu be rn ia ch  zachodn iego pasa Pańs twa ,  — 
i roz ka zu je m y :  1) na b ó r  ten zacząć od 1. Li­
s topada b. r. i skończyć go n iechybn ie  do  Ig o  
S tyczn ia  184o. r . ; 2)  na u m u n d u r o w a n i e  r e ­
k r u t ó w  brać  od  staw i ących p ieniądze pod ług  
ceny,  ile u m u n d u r o w a n i e  to kosztuje za rządo  
w i Ko mm is sa r ya t u ,  a mianowicie  po 10 rubl i  
20 kop,  s r . ; i 8)  n a b ó r  r ek ru tów '  z w ło śc ia n  
s k a r b o w y c h  w  g u b er n ia ch  P e te r s b u r sk ie j ,
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P s k o w s k ić j ,  K ursk ić j ,  C h a r k o w s k i e j ,  Eka-  
t e rynoslawsk ie j ,  Che rsońsk ie i ,  Po l t a ws k i e j  i 
C h e rn ih ow s k i e j ,  odby ć  p o d łu g  osobn ych  p r z e ­
p i s ó w ,  jakieśmy dali  Min i s t e r s twu  D ó b r  P a ń ­
s tw a .  —  W yd a n ie  roz r zą d zc ń  co do szczegó­
ł ó w  tyczących się w o j e n n e g o  za rząd u  p o le c i ­
l i śmy Z a r z ą d z a ją c e m u  M in i s t e r s t w e m  w o j n y ,  
a  odbycie  jak należy i ukończen ie  w  z a k r e ś lo ­
n y m  te rminie  t ego  n a b o r u ,  p o w i e r z a m y  s t a ­
ran no śc i  Rządzącego  Senatu .  M i k o ł a j .
—  V'1 oboz ie  korpusu  gw ar d y i ,  12. L ipca  1842.

I I .  U kaz do Rządzącego Senatu:  W  ukazie 
19.  Paźdz .  1841. r. p o s ta no w i l i śm y:  p rzy  k a ­
żd ym  o g ó ln ym  w  Pa ń s t w ie  zaciągu re k r u tó w ,  
p o w o ł y w a ć  do osobistej  w o j s k o w e j  p o w i n n o ­
ści j c d n o d w o r c ó w  i g r a ź d a n ó w  zachodn ich  
guberni j .  — Zalec iwszy  dziś w y d a n y m  m a n i ­
fes tem odbycie  kole jnego cz w a r te g o  częścio­
w e g o  n a b o r u  w  gubern iach  zachodn iego  pasa 
P a ń s t w a ,  r o zka zu j em y:  w y b r a ć  po  dziesięciu 
ludzi  z tysiąca dusz i z j e d n o d w o r c ó w  i gra- 
żdan  gub ern i j :  Wi tebsk ie j ,  Mohylewskiej ,  K i ­
j o w s k ie j ,  Podo l sk ie j ,  W o ł y ń s k i e j ,  Mińskiej,  
W i l eń s k ie j ,  Grodz ieńsk iej  i z o b W o d u  Biało 
s tock iego ,  p o d łu g  u s ta w y  o rozk ładzie ich 
w o j s k o w e j  p o w in no śc i ,  i pod ług  o b e j m u ją ce ­
go  szc z eg ó ł ow e  ro z rz ąd zen ia  ukazu,  w r a z  zni -  
n i e jszym danego  R z ą d z ą c e m u  S e n a t o w i .

(p od p . )  M i k o ł a j .
W  obozie  kor pusu  gw ar dy i ,  12. Lipca 1842. r.

( P r z y  o g ł o s z e n iu  tycfi u k a z d w  Rz ądzący  S e ­
n a t  zalecił G u b e r n a t o r o m  cyw i l n y m,  aby  i za 
legli  z lat p rzeszłych rek r uć i  byli  ściągnieni . )

F  x* a  n c  y  a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 4. Sierpnia.

—  Pojazd  do p rzewiez ien ia  śmie r t e lnych  
z w ł o k  Xięcia Orleańsk iego  do  D re u x  stanął  
dziś  r ano  o  godzinie  3 j .  p r zed  kośc io łem ka­
t e d r a l n y m  i o samej  godzinie  4lćj na miejsce 
s w e g o  p rzeznaczen ia  w y ru s zy ł .  Całe d u c h o ­
w i e ń s t w o  metropo l i t a lne tow ar z y sz y ło  z w ł o ­
k o m ,  o d m a w i a j ą c  m o d l i t w y  za duszę z m a r ­
łych,  aź do  d r z w i  kościoła.  S kor o  tylko ciało 
*  Kościoła w yn ie s io n o ,  zaczęła n iezmie rna  
g r o m a d a  rze m ie ś l n i kó w  z d e j m o w a ć  obicia i 
up rzą tać  na bok  poczyn ione  na  obr zęd  żało 
b n y  p r zy g o to w a n ia .  O  godzinie 11 z r ana 
p a n o w a ł a  z n o w u  w  kościele N o t r e  D a m e  
zw y c z a jn a  spokojność.

Dzienniki  mini s te rya lne  zaczynają w yn u rz ać  
w ie lką  o b a w ę  w z g l ę d e m  w y b o r u  Prezesa.  

W y c h o d z ą c y  w  Troye s  dziennik P r  o p a - 
a t e u r  z d. 4. b. m.  do nos i ,  źe nadeszła  z 
a r  su r  Aube  sztafeta p r zy w io z ła  P re fe k to w i  

w i a d o m o ś ć  o s rożącym się tamże ogniu,  k tó ry 
już  t rzecią  część miasta  w  pe rz ynę  obró c i ł ,  i 
i e  p rzy  odsć łaniu tej w ia dom ośc i  jeszcze o- 
gnia nie przytłumiono.

G i e ł d a ,  d. 4. S i e r  p n i a. —  Czynnośc i  na 
giełdzie dzisiejszej nie ba rdz o  by ły  o ż y w io n e  i 
r enty  f rancuzkie więce j  s p r z e d a w a n o ,  niż k u ­
p o w a n o .  Z a n i m  się na n o w e  puszczą  sp oku -  
l acye ,  chcą czekać w y p a d k u  w y b o r u  Prezesa  
I zby  d e p u t o w a n y c h .

Z P a r y ż a ,  dnia 5. Sierpnia.
P o s i e d z e n i e  I z b y  D e p u t o w a n y c h ,  

d n ,  5. S i e r p n i a . —  P o  ukoń czen iu  na sessyi 
Wczoraj szej  sp r aw d ze n ia  p e ł n o m o c n i c tw ,  I zba  
dzisiaj do  g lo so w an ia  w z g lę d e m  w y b o r u  Pre» 
zesa przystąpi ła .  — W y p a d e k  by ł  nas tępu jący :

L iczba  g ł o su j ą c y c h .................. 423.
K on iec zna  większość  . . . .  213.
P a n  S auz e t  o t r z y m ał  . . . .  210 g ł o só w ,

„  O d i l o n - B a r r o t .......131 „
„ D u f a u r e ................... 39 „
„  G r a s -  P r e v i l l e .............22  „
„ D u p i n ....................... 16 „
„ D u p o n t  de 1’E u r e  . . .  4  ,,
,, B e r r y e r  . . . . . . . . .  3 ,,

■— P o n ie w a ż  żaden z k a n d y d a t ó w  kon ie cz n i )  
większo śc i  nie uzyskał,  d o  d rugiego g l o s o w a ­
nia przystąp ić  musiano,  k tórego w y p a d e k  p r zy  
odejściu poczty nie był  w i a d o m y .  ( P o w ia d a ­
no  w  Izbie,  źe Legi tymiści ,  co p rzy  p i e r w s z ć m  
p r z e g ło s o w a n iu  za P P .  Gras-Previ l le  i B e r r y e r  
g losow al i ,  p rzy  d r ug i em  białe kar tki  do u rny  
w r z u c a ć  będą.  Jeżel i  w  tym zamia rze  n a w e t  
przy  tak n a z w a n e m  b a l lo te me n t  w y t r w a j ą
■ w y b d r  R a n a  S a u z e t  n i e  u l e g a  w ą t p l i w o ś c i .
l e n  w ten c za s  tylko p r ze p ad n ie ,  jeżeli wszy* 
stkie oppozycye ,  mające,  jak się pokazało,  215 
g ł o s ó w ,  za kan dyd a t u r ą  P a n a  D u fau re  się o-  
św iadczą . )

W  M e s s a g e r  czy tamy nas tępującą 
telegraficzną depeszę  z D r e u x  z dii. 4. m.  b .  
w i e c z o r e m :  » 0  godzinie o rszak  p o g r z e b o ­
w y  p rzy  odgłosie w szys tk ich  d z w o n ó w ,  w ś r ó d  
g ro m u  dział  i w ie lk iego  zbiegowiska lu« 
du do  miasta w sze d ł .  G w a r d y a  n a r o d o w a  z 
Var idome ,  z odległości  3 5 g o d  zin dla t o w a r z y ­
szenia o r sz a k o w i  ża ło b n em u  przyby ła .  300 
xięzy pod Biskupem z Cha r t r e s  b y ło  t am z g r o ­
madzonych .  Kró l  ocz ek iw a ł  Kiążąt  w  kapl i ­
cy. Os ta tn ią  pos ługę odd an o  zm ar łe m u w ś r ó d  
r z e w n y c h  p ł a c z ó w  Wszystkich obe cnych .  K ró l  
okazał po d z i wi en ia  godną  stałość.  Ó  godz.  4. 
skończył  się obrząd .  Kró l  o godz.  6. z s y n a ­
mi s w ć m i  do Neui l ly  p ow ró c i ł . "

W  Rl o n i  t e  u r  p a r i s i e n  cz y t a m y:  »W i e ­
my, źe na od b y lć m  pr zed  d w o m a  dn iami  
zgromadzen iu  gab ine tu  p o s t a n o w io n o  j e d n o -  
Z g o d n i e  do żadnej  zm ian y  się n ie  zastóso-  * 
w a ć ; o w s z e m  w szy sc y  cz ło n k o w ie  p od e j m u -  
ą się od powiedz ia lnośc i  za p rzes t r zeganą o d  
at dyyuch pol i tykę,  że w i ę c  yy ty m  dniu,  W
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Jcfóryrnby p o l i t y k a  ta w i ę k s z o ś ć  w  I z b i e  u tra ­
c i ł a ,  n i e z a w o d n i e  w s z y s c y  s ię  c o f n g  i d o  d o ­
ś w i a d c z a n i a  i n n e g o  sk ła d u  s ię  n i e  s k ł o n i ę .«

D z i e n n i k  S p o r ó w  w y r a ż a :  ^ U m o c o w a n o  
n a s  d o  o ś w i a d c z e n i a ,  ź e  P .  S a l v a n d y ,  a b y  si,ł 
k o n s e r w a t y s t ó w  n ie  r o z d w a j a ć ,  c z y n ią c  z a d o ś ć  
p r z y j ę t y m  na r o z m a i t y c h  z g r o m a d z e n i c h  o b o -  
w i ą z a n i o m , g ł o s ó w ’ , k t ó r e b y  m ó g ł  u z y sk a ć ,  
n i e  p r z y j m o w a ć  p o s t a n o w i ł .  P .  S a u z e t  w i ę c  
z o s ta je  j e d y n y m  k a n d y d a t e m  w s z y s t k i c h  o d c i e ­
n i  s t r o n n i c t w a  k o n s e r w a t y s t ó w . "

J e d n a  g a z e ta  o p p ó z y c y j n a  u p r z e d n i o  o b r a -  
c h o w a ł a  ( i  d o ś ć  t r a fn ie ,  jak w y p a d e k  o k a z a ł )  
z e  k a n d y d a t  m in i s t e r y a ln y  d ó  k r z es ła  P r e z e s o ­
w s k i e g o  o  m a ł o  n a d  2 0 0  g ł o s ó w  m i e ć  b ę d z ie ,  
w i ę c  n ie  a b s o lu tn ą  w i ę k s z o ś ć .  T a k ą  w i ę c  
w ł ą c z n i e  z 150  u r z ę d n i k a m i ,  g lo su ją cern i  na  
k o r z y ś ć  k a ż d e g o  n i in i s t e r y u m ,  jest  o w a  tak n a ­
z w a n a  w i ę k s z o ś ć ,  k tó ra  s ię  p o  s k o ń c z e n i u  w y ­
b o r ó w  o g ó l n y c h  c h e ł p i ł a ,  z e  b l i sk o  3 0 0  g ł o .  
s ó w  l ic z y .

P o g ło s k a  o  w i e l k i m  p o ż a r z e  w  B a r  su r  A u ­
b e  n ie  p o t w i e r d z i ł a  się .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  d n ia  5. S ie rp n ia .

M a  b y ć  te r a z  p e w n ą  r z e c z ą ,  ż e  P a r la m e n t  
d o p i e r o  w  c z w a r t e k ,  d n .  18. b  m  , o s o b i ś c i e  
jprzez K r ó l o w ą  o d r o c z o n y  z o s t a n ie .

W i a d o m o ś ć  o  c o f n i ę c i u  w o j s k a  a n g ie ls k ie g o  
z  A f g h a n is t a n u  p o c z y t u j e  S t a n d a r d  za f a ł ­
s z y w ą .  » B ł ą d ł e n ,  p o w i a d a  w s p o m n i a n y  d z i e n ­
n ik ,  b y  łb y  m ó g ł  n i e s z c z ę s n e  za  s o b ą  p o c ią g n ą ć  
sk u tk i ,  g d y b y  t e m u ż ,  jak  się  zd a je ,  p r z y t o m n o ś ć  
u m y s ł u  i s t a ł o ś ć  G e n e r a ł a  P o l l o c k a  n ie  b y ła  
z a p o b i e g ł a  N a c z e l n y  w ó d z  b o w i e m  o t r z y ­
m a ł  z a l e c e n i e ,  a b y  p o c z y n i ł  p r z y g o t o w a n i a  d o  
o d w o ł a n i a  b ę d ą c e g o  w  D s c h e l l a la b a d z ie  w o j ­
ska.; n ie  z r o z u m i a ł  o n  r o z k a z u  G e n e r a l n e g o  
G u b e r n a t o r a  i n a k a z a ł  w  i s t o ę ie  c o f n i ę c ie  s ię  
c a łe j  a r m ii  z  ta m te j  . s t r o n y  In d u sa .  G e n e r a ł  
P o l l o c k ,  n ie  c h c ia ł  t y m  r o z k a z o m  by,ć p o s łu ­
s z n y m ,  g d y  s ię  t a k o w e  s p r z e c i w i a ł y  r o z k a z o m ,  
ja k ie  sa m  o d  L o r d a  E l l e n b o r o u g h a  o t r z y m a ł .  
J e ż e l i  G e n e r a ł  N o t t  p o d o b n e  o t r z y m a  instruk -  
c y e ,  s p o d z i e w a ć  s i ę  n a l e ż y ,  iż  n i e z a w o d n i e  
r ó w n i e  m ą d r z e  s o b ie  w  tćj m i e r z e  p o s tą p i .  
P o c z ą t e k  tej p o m y ł k i  u S i r  J a sp e r a  N i c h o i l s a  
j e s z c z e  n ie  w y j a ś n i o n y . «

O  w o j n i e  w  C h in a c h  i m n i e m a n y c h  k r o ­
k a c h  d o  u k ł a d ó w  w y r a ż a  S t a n d a r d :  »Bar-  
d z o  ż a ł o w a ć  t r z e b a , ź e  u p ó r  C h i ń c z y k ó w  ta­
k ic h  w y m a g a  o f ia r ;  a l e  są  o n e  n i e z b ę d n e ,  j e ­
ż e l i  w o j n y  c a łk ie m  z a p r z e s t a ć  n ie  m a m y .  K a ­
ż d y  z n a k  p o b ła ż a n ia  p o c z y t y w a n o b y  n i e m y l n i e  
z a  z n a k  s łą b o ś c i ,  a g d z i e  id z ie  ó  w a l k ę  z takie-  
m i  m a s s a m i ,  w r a ż e n i e  p o d o b n e  s t a ło b y  s ię  
ysg u b n ćm . B y ła  p o g ł o s k a ,  ź e  M a n d a r y n o w i e

na  c z e l e  3 0 ,0 0 0  w o j s k a  n a  N i n g p o  u d e r z y ć  za -  
m y s la l i  a le  p o c z y n i o n e  p r z e z  S ir  H u g h  G o u g h ,  
k t ó r y  d e m o n s t r a c y ę  p r z e c i w  H a n g t s c h 3 j fa u ,  
Sto l icy  p r o w i n c y i  u c z y n i ł ,  ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i ,  
z n i w e c z y ł y  t e n  z a m ia r .  W s z a k ż e  l u d z k o ś ć  
w y m a g a ,  ż e b y  w o j n i e  tć j  jak n a jp r ę d z e j  k o -  
n i e c  p o ł o ż o n o ,  a to  t y lk o  za  p o m o c q  l i c z n e g o  
w z m o c n i e n i a  s i ł  n a s z y c h  n a s t ą p ić  m o ż e .  J e ­
że l i  s ię  p o g ło s k a  p o t w i e r d z i ,  ź e  M a nda ry iro *  
w : e  w  i n n y c h  p r o w i n c y a c l i  z  o b a w y ,  ż e b y  
s ię  w o j n a  i do .  i c h  d y s t r y k t ó w  n ie  p r z e n io s ła ,  
r z ą d  n ie b ia ń s k i  s p o w o d o w a l i  d o  w y p r a w i e n i a  
K o m m is s a r z a  z o f i a r o w a n i e m  3 0  m i l i o n ó w  d<»- 
la róvy  i u s tą p ie n ia  H o n g - K o r ig u  jako  w y n a g r o ­
d z e n ia  k o s z t ó w  w o j e n n y c h ,  w i d o k i  dla  n a s  
b y ł y b y  jak n a j p o m y ś ln i e j s z e .

C h i n y
Z M a k a o ,  dn ia  12. K w i e t n i a .

C h i n c z y k o w i e ,  d o ś w i a d c z y w s z y  d a w n i e j  
z n ie s ie n ia  z a ło g i  a n g ie ls k ie j  w  N i n g p o ,  s ta n ę l i  
m o ż e  w  6 0 0 0  vv o d l e g ło ś c i  11 m il  a n g ie ls k i c h  
ku z a c h o d o w i  w  z a m ia r z e  p r z e c ię c ia  A n g l i k o m  
d o w o z ó w .  W y p r a w i o n o  n a p r z e c i w  n im  r z e ­
k ą  110 0  łu d z i ,  k t ó r z y  u d e r z y w s z y  na n i e p r z y ­
ja c ie la  5 — / 0 0  t r u p e m  p o ł o ż y l i  a r e s z t ę  r o z e -  
g n a l i ;  w s z a k ż e  C h i ń c z y c y  tą rażą  z w  ięk sz ą  
j e d n a k  o d w a g ą  s ię  bi l i ,  ztąd, też  z n a c z n a  ic h  
strata. A n g l i k ó w  p o l e g ł o  3  a 4 r a n io n o .  S t o ­
s o w n i e  d o  p o g ł o s k i  g r o m a d z i  s ię  n o w y  k o r -
p u s  C h i ń c z y k ó w  w  l ic z b ie  3 0 ,0 0 0  z a m i e r z a j ą ­
c y  ra z  j e s z c z e  u d e r z y ć  na N i n g p o .  S ł y c h a ć  
o r a z ,  źe  S ir  H u g h  G o u g h  d e m o n s t r a c y ę  p r z e ­
c i w  s t o l i c y  p r o w i n c y i  T s c h i k i n g  w y k o n a ć  z a ­
m y ś l a  i z e  m o ż e  c a łe  w o j s k o  a n g ie ls k ie  z s o ­
b ą  w e ź m i e .  P o  p i e r w s z ć j  p o t y c z c e  p o d  Nin<»- 
p o  kassa  n i e p r z y ja c ie l sk a  w p a d ł a  w  r ę c e  A n .  
g l i k ó w ,  a le  n ie  b y ł o  w  niej. w i ę c e j  n a d  2 0 0 0  
d o l l a r ó w .

P o  n a d e j ś c iu  tu o c z e k i w a n y c h  p o s i ł e k ,  s i ł y  
z b r o j n e  a n g ie ls k ie  na w o d a c h  C h iń s k ic h  s k ła ­
d a ć  s ię  b ę d ą  z 5 6  o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  r o z m a ­
i t e g o  g a tu n k u ,  4 0 — 5 0  o k r ę t ó w  p r z e w o z o w y c h  
i p r z e s z ł o  1 5 ,0 0 0  ż o łn ie r z y  i m a r y n a r z y .  
W  r ó ż n y c h  u t a r c z k a c h  aż d o  o b e c n e j  c h w i l i  
p o l e g ł o  ju ż  8 0 0 0  C h i ń c z y k ó w  i 1 8 1 9  dz ia ł  im  
o d e b r a n o  .albo z n i s z c z o n o ,

N a  r z e c e  K a n t o n  r o z b o j e  m o r s k i e  tak 6i'ę 
z a g ę ś c i ły ,  że  m a n d a r y n i  n a i s r o . i s z y c h  ś r o d k ó w  
c h w y c i ć ,  s i ę  m u s ie l i .  W i e l u  już s t r a c o n o ,  a w  
j e d n y m  d n i u  w  s a m y m  K a n t o n i e  4 4  r o z b ó j n i ­
k o m  m o r s k i m  g ł o w y  p o u c in a n o .

Rozmaite w iadomości.
Z  P o z n a n i a .  — * D z i e n n i k  U r z ę d o w y  Kr51.  

R e g e n c y i  w  P o z n a n i u  ź  dn ia  9 ,  S ie r p n ia '  r. b.  
o b e j m u j e  m i ę d z y  In n e m i  n a s tę p u ją c ą  p o c h w a -
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l ę :  „P rzy  w y b u c h ły m  dn. i. C z e rw c a  b. r. w
S z c z o d ro w ie ,  p o w .  Kościańskiego, ogniu, o d ­
znaczyli się czynną  i ro z tro p n ą  p o m o c ą : l a k i e ­
ru ją c y  s ikaw ką  L au re r id o w sk i  z K ie łc z e w a ,  
2 )  w y r o b n ik  N e u m a n n ,  i 3 )  Czeladnik rzeźn'. 
M eszyńsk i z K o ś c i a n a " ;— doniesien ie  ‘tyczące 
się obsadzan ia  posad niższych u r z ę d n ik ó w  
m iejskich  in w a l id am i w o j s k o w y m i ;  —  o p r a ­
w d z i w e j  lirnfie k ro w ie j  o sp y ;  o ta rgach ,  c h o ­
ro b a c h  bydlęcych, m ły n o b u d o W n ic tw ie  itp.

Podrożę 1 odkrycia P. £. Strzeleckiego.

(C iąg  dalszy.)
Jeżeli  d o ty c h cz aso w e  p o d ró że  P. S t r z e le ­

ckiego obudzi ły  nasze  s p r a w ie d l iw e  podzi-  
w ie n ie  i p rzen iknę ły  serca nasze należącym  
m u  się szacu n k iem , czcią i m iło śc ią ;  tedy  na 
w ię k s z e  zasługują p o d z iw ien ie  i na  w iększą  
u w a g ę  p o d ró że  i odk rycia  w  p ią te; części 
św ia ta .  T a m  po łoży ł zasługi nie dla K olon ii  
samej w  N o w e j  Hoilandyi,  ale dla w szystk ich  
n a r o d ó w ,  dla ludzkości i dla um ie ję tnośc i  nie- 
w y s ło w io e  i n ieocen ione .  O d tą d  im ię  Pana  
S trzeleck iego  należy) już  nie do  sam ej Polski,  
ale do  całego ś w ia ta ;  w  h is tory i  i n ie śm ie r ­
te lnośc i zajął miejsce obok  znakom itszych  p o ­
d różu jących .  Lecz  w r ó ć m y  się ‘ do  p o d ró ży  
jego.

S ta n ą w s z y  w  V alpa rayso  opuszcza  n ieba-
W  n i e  t o  m i a s t o  , a b y  p ł y n ą ć  d o  w y s p  O c e a n -
skich. Z w ie d z a  w y s p y :  M a rque ras ,  S a n d ­
w i c h ,  O tahe ity ,  czyli T o w a r z y s k i e ,  p o te m  
N o w ą  Z elandyą  i N o w ą  H o la n d y ą ,  gdzie  w  
m ieśc ie  p o r to w e m  S idnćj  w y lą d o w a ł  dnia 28. 
K w ie tn ia  1839 roku. Z a b a w iw s z y  tam  k ró  
t k o ,  p rz e b y ł  góry  n iebieskie ,  i puśc ił  się na 
po łuun ie  w  n ieznane  w c a le ,  n igdy  E u r o p e j ­
ską nogą nie zd e p ta n e  krainy, w  to w a r z y s tw ie  
d w ó c h  p rzy ja c ió ł ,  t r ze ch  ludzi i d w ó c h  koni 
z ży w nośc ią .  P o s tę p u ją c  co raz  dalój, zna lazł 
kraj, p ię k n y ,  u ro d za jn y  i do kolonizacyi b a r ­
d zo  z d a tn y ,  w z d łu ż  m o rz a  c iągnący  sięj na 
w sc h o d n ie j  s tron ie  N o w ć j  H o ilandy i,  p o m ię ­
dzy  36— 39° sz. po lud .  p o łożony  , k tóry  n a z w a ł  
im ien iem  G lnego G u b e rn a to ra  N o w e j  Hollan- 
dyi „ K r a j  G i p p s a "  (G ipps łand ) .  W s z y s tk ie  
także le z io r a , rzeki i góry ,  k tóre  nasz ucz o n y  
z iom ek o d k ry ł ,  p o n a z y w a ł  nazw iskam i osób 
w  Australii ch lubn ie  zn a n y ch  i na cześć p u ­
b liczną zasługujących . N a jw y ż sze m u  ty lko  
w ie r z c h o łk o w i  g ó r  A ustra lsk ich ,  6,800 stóp 
n ad  p o w ie r z c h n ią  m o rza  w z n io s łe m u ,  da ł  
n a z w ę  b o h a te r a ,  w  każ d y m  zakątku  św ia ta  
d o b r z e  znanego  i najs łuszniej u w ie lb io n e g o :  
" K o ś c i u s z k o . "  W id a ć  z tą d ,  jak p iękne  u- 
czucie  za jm uje  duszę  naszego czcigodnego  r o ­
daka.

O  ty c h  odk ryc iach  z jakiem uniesien iem  w y .  
raza  się' D o n o s i c i e l  P o r t  P h i l i p p ’s k J ,  
posłuchajm y,

" W t o r e k .  D n ia  23. C z e r w c a  1840. Poste-  
opy  Odkrycia. P ro s im y  naszych czy te ln ik ó w ,  
"aby  ^ w ró c i l i  u w a g ę  na doniesien ie  ogłoszone' 
»o odkryciach  P an a  S trze leck iego  w  K r a j u  
" G i p p s a .  P o m ijam y  jako rz e c z  zna jom ą, że 
" to w a rz y sz y l i  m u  jego przyjacie le  J a m e s  M a -  
" e a r t  h u r  z Virieyard Parranriańa i P. J R i łe y  
" n a d to  śłużtjcy; d w ó c h  b ia łych , je d en  czarny.’ 
" D a w n ie j  już  (Ponieśliśmy o w ie lk ich  t ru d a c h  
"« n ie d o s ta tk a c h ;  :fctÓte' i  j ró w n y m  u m y s łem  
"znosili w szyscy ."

" D a re m n ą  b y ło b y  rzeczą ,  raz  jeszcze chc ieć  
"w y h c z a c  z n a k o m ite  zasługi,  jakie P. S t rz e le -  
"cki po łoży ł  n ie ty lko  d la N o w ć j  W a l i i  p o -  
“ ł u d n i o w ć j  w  ogó lnośc i ,  ale i w  szczegól­
n o ś c i  dla nasze j p r o w in c y i  p r z e z  o d k ry c ie  
"k ra ju  Gippsa. N ie  na  tern tylko ogran iczyć  się 
" p o w in n i ś m y ;  b o  zasługi m ęża ,  k tó ry  od ro k u  
" d o  ro k u  p o s tę p u je  w  n a u k o w y c h  b a d a n ia c h  
"m im o  n ie b ez p iec ze ń s tw a ,  t ru d y  i n iedosta tk i  
"są t o  zasługi n ie  ty lko d la  o b e c n e g o  wieku,’ 
"lub  dla naszego  K r a ju ,  a le są to  d o b ro d z ie j ­
s t w a  dła p rzy sz ły ch  w iek ó w  i dła ca łego
"św ia ta ."  °

„G dz ie  p o c h w a ła  fest tak  zasłużona, delika­
t n e  uczucie  nie p o z w a la  nam  je j  d a w a ć  p rz e -  
„konam  będ^c  z u p e łn ie ,  że najczęścićj cen i  ia 
"sam  p rzedm io t ,  a to  w  s tósunku  o d w r o t n y m  
"do  zasługi. O d k ry c ia  w ię c  P. S trze leck iego  
"m ec h  sam e za sobą m ó w ią .  N a d  po s tęp o ­
w a n i e m  tylko, k tó re  z a c h o w a ł  P. S lrze /eck i 
„ k ra jo w i  i jego oko l i com  n a z w y  nada jąc  
"dnę ch c em y  dodać  uw agę .  Z jednym  tylko 
"w y ją tk ie m  zna jdu jem y  w s z ę d z ie ,  że w y b ie ­
g a ł  imiona, k tó re  w  Kolonii są znane  p b w s z e -  
" c h n ie ;  a p o d z iw ia ją c  d e l ika tne  jego uczucie, 
»ktore o b ja w i ł  p rzy  tćj sposobnośc i ,  poch le -  
»bia n a m  ta  p re fe re n e y a ,  a to te r r  ba rdz ie j ,  
«że to  u czyn ił  cudzoziem iec.  J e d y n y  w y j ą ł  
„tek, °  k tó ry m  w sp o m n ie l i śm y ,  czyni n a z w a  
„ K o ś c i u s z k o ; "  ale jes teśm y p rzekonan i ,  że 
„w cal ej Australii me m asz  j e d n e g o  cz łow ie-  
„ka. k tó ry b y  uczuć  sz lachetnego  m ę ż a ,  dale- 
„kiego od  o jczyzny ,  nie p odzie la ł  z ca łego  ser- 
"ca ,  gdy  oko  je go sp o c z y w a  na śn ie żn y m  
„ w ie rz c h o łk u ,  k tó ry  sercu  jego p rz y p o m in a
„grób b o h a te ra  o jczyzny. N a z w a  g ó ry  K o- 
„ściuszko długo p rz y p o m in a ć  n am  będz ie  po-  
" łączoną  m iłość  w o ln o śc i  z m iłością o jc zyzny  
„które i w  dalekim  K ra ju  d rog iem i by ły  i J e  
„ w ą tp im y ,  że jćj w ie r z c h o łe k  d ługo  p a t rz eć  
"będzie  na  n a r ó d ,  k tó ry  w  w szy s tk ich  sw oich  
„czynnośc iach  daje się k ie ro w a ć  ty lko  zaroilo- 
„ w a n ie m  w o ln o śc i  i o jczyzny."
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Całego odkry tego K r a ju  p lan zdjął  P.  S t r z e ­
lecki częścią p rzez rozmia ry  t rygo no me t ryc zne ,  
częścią przez  obse rwacye  as t ronomiczne  ; zmie­
rzył  wszys tk ich  gó r  w y s o k o ś c i ; bada ł  w ł a s n o ­
ści ziemi  pod w z g lę d e m  geognos lycz nym  i m i ­
n e r a lo g i cz ny m ,  u w a ż a ł  także i na zboczen ie  
igły mag nes ow ej .  P o  n ies łych any ch  t rudach,  
n i e w y g o d a c h  i n iedosta tku żywno śc i  p o w r ó ­
cił s zczęś l iwie  P.  S trzelecki  w r ą z  z t o w a r z y ­
szami  i s lugamj  do P.órt Phi l ipp.  Z aę pa t rzy ł  
się w  ż y w n o ś ć  na cztery,  poiesiące,  w y p r a w a  
eaś  p rze d łu ży ł a  się o dwa. ipi f ls iące ,  zmuszen i  
t e d y  byli  podr óżn i  ż y w ić  się ma łpami  i psami 
dzikiemi.  Zaraz  p o  ukończone j  expedyry i  za ­
jął się P a n  S trzelecki  op i san iem wszys tkich  
s z c z e g ó łó w  tego odkrycia,  które w r a z  z kartą 
do k ł a dn ą  p rze z  G u b e r n a t o r a  Je rz eg o  Gippsa 
p r ze s ła ne  b y ły  M in i s t r ow i  K ol on i a l nem u a n ­
gie lskiemu i londyńs k ie mu T o w a r z y s t w u  jeo- 
gra l i cznemu.  Mini s t er  zaś r zeczo ny  zda ł  o 
tć ra  s p r a w ę  Izbie niższej ,  k tóra  opis i m a pp ę  
G ip p s l a n du  p r ze z  p isma  pub l i czne  ogłosić 
kazała.

Zas ługi  wielkie P.  Strzeleckiego dla s p r a w y  
kolonizacyi  i dla mineralogi i  r ząd angielski z 
wd z i ę cz n oś c i ą  uznając,  umia ł  r az em  obr ac ho-  
w a ć  korzyści  dla swoje j  ekonomi i  poli tycznćj .  
P r z e t o  J o h n  Fra n k l in ,  s ł a w n y  z w y p r a w  do 
b i eg una  p ó łn o c n e g o ,  t e raz G u b e r n a t o r  w y s p y  
V a n  D i e m e n ,  imien iem rzą du  sw eg o  zaprosi ł  
naszego  z iomka do sw eg o  K ra ju  dla bada ń  m i ­
n e r a ln y ch  i geogno s ty rz nych .  N a  początku 
d rugićj  p o ł o w y  1840 roku  po p ły ną ł  P .  S t rz e ­
lecki z M el bo urn e  czyli P o r t  Phi l ipp do Van 
D ie m en .  Z a l e d w o  p r zy by ł  do  L au n c es to w n ,  
a już znalazł  list, w  k tó r y m  G u b e r n a t o r  F r a n ­
klin o zas ługach jego  w s p o m i n a  na j rh lubniej ,  
i zaprasza go do  swojć i  r ezydency i  w  I lobar t -  
t o w n ,  gdzie go p r zy j m uje  z wie lk iemi  h o n o ­
r a m i ,  w  w ł a s n y m  pałacu mieszkanie  przezna* 
cza i s tó ł  s w ó j  ofiaruje.  O  o w o c a c h  pracy 
P. St rze leckiego na  V a n  Diemen  możemy się 
doczytać z listu j ego,  pisanego do  G u b e r n a ­
to ra tćj w y s p y ,  k tó r y  z a w i e r a  T i m e s  z ta­
k im w s t ę p e m :

Nas tępujący  list P an  Strzeleckiego pisany do  
Je g o  Exce lencyi  G u b e r n a t o r a  w z i ę t y  jest  z 
Chron ic ie ,  gazety  w y s p y  Van Diemen .  D o łą ­
czon y  do niego re j e s t r  jest  i n t e re sso w ny  i w a ­
żny, i p o w o d u j e  nas do w y ra ż e n ia  tćj nadziei ,  
że uc zo ny  i umie ię tny  p o dr ó żu ją cy ,  k tó rem u 
Ko lon ia  już wie l e  za w d z ię c z a ,  przez  prędkie  
ogłoszenie publ iczne  s w oi c h  o d kr yć  w  czasie 
po d r ó ży  po  Ko lo n i a ch  Australskich n o w e  k o ­
rzyści  p rzynies ie  nie tylko dla Koloni i  w  szcze­
gó lnośc i ,  ale i w  ogólności  dla ś w ia ta :

•L au n cestow n, dnia 23. Lipca 1841.«
•Mój drogi Sir John! — W dołączonym

• w y k a z i e  zna jdziesz y T P a n  p r z y r z e c z o n y  ro-  
uzmiar  wysokośc i  K ra ju  V a n  Diemen .  C h o -  
•ciaź zaś są oznacz one  w e d ł u g  d w ó c h  ins t ru-  
• m e n t q w  mie rn iczy ' chdo  wy mierzen ia  w y s o k o -  
»ści g ó r  i w e d ł u g  appara tu  w r z ą c e j  w o d y  I )r a,  
l »Wol las tona, .  a na kon iec sp r o s t o w a n e  p rzea  
• g w i a z d o s t r a ż n i k a , w id z ę  przecież po t r ze bę
• uczynienia  tego w y b o r n e g o  do d a t k u :  »maut  
u e r re u r  et  om>ssion,«« k tó r y  kładą bar ikiero-  
• w i e  I rancuzcy  na  r ejestrach."

„Z w y k a z u  w y so ko śc i  w z g lę d n y c h  przeko* 
»nasz się W  Pan,  że z r ó w n y m  skutkiem da się 
» w y k o n a ć  na w ie l ką  s topę na całej wysp ie ,  co 
»P.  K er rn od e  w y k o n a ł  na ma łą  w  dyst rykcie
•  Macquarie .  I t ak :  jez io ro A r t h u r ,  ‘2600 stóp 
„nad p o w ie r z c h n ią  m or za ,  może uzyznić wszy-  
„stkie granice  Mait land i Nor fo lk ;  tern s a m e m  
• b y ło b y  jezioro Sorcll  dla dys t ryk tu  Oat l and,  
• j ez ioro T ibe r i a s  dla dol iny  rzeki Co a l ;  r zeka
•  W e s t e r n  ( M e a n d e r )  dla dys t ryktu  W e s t b u r y ,
• a nakon iec Esk  pó łnoc na  i p o ł u d n i o w a  skra-  
•p ia ły by  sw o je  dystrykta."

„ W i e d z ą  o tern d ob r ze  mieszkańce  K ra ju  
„ V a n  D i e m e n ,  i uznają kon ieczną po t r ze b ę  
• skraplania pól w o d ą ,  jako najdzielniejszy śro-  
•de k  do podzwigr i i enia  ro ln ic twa .  Często  się 
• już  udawal i  do  mnie  z p rośbą o w y m i a r  wy-  
•sokości  w z g lę d n y c h ;  ale z ża lem to w y z n a ć  
• m u s z ę ,  na wnioski  s w o je  dla b raku  czasu nie
•  odebra l i  dotychczas odpo wi edz i .  Nie  chcę 

- »irn być d łuż ny ,  i dla tego wie lc eb yś  mnie
» W P a n  z o b o w ią z a ł  sobie ,  gdybyś  rozkazał ,  
• aby  do łączony  w y k a z  został  d ruk iem oglo-  
•szony. "

•  R o z m ia r  na jważn iej szych  gór,  pasm górzy-  
s t rych  jeziór ,  ko ry t  r zecznych i stacyi na w y ­
spie V a n  D ie m e n  nad  p o w ie r z ch n i ą  m o r za  
na stopę angielską,  w y r a c h o w a n e  zostały we­
d ług  posl rzeżeń  z rob ion yc h  pod  czas r o z m i a ­
r ó w  geo log icznych d w o m a  ins t rum en ta mi  
mie rn iczemi  do w y m ie rz e n ia  w yso koś c i  g ó r  
G ay  - Lussaka i D ra  Wol las tona  ap p a r a te m  
w rz ą c ć j  w o d y ,  a naos tat ek w e d ł u g  p o p r a w e k  
i udzie lonych  mi  ł a skawie b a r o m e t r y cz n y ch  
w ia d o m o śc i  p rze z  gwiazdost rażn ika  w  H o b a r t  
T o w n . * )  ( Dalszy ciąg nastąpi,)

*) W y k a z  ten  roim iarów  pojedyóczych gó r , jezió ł 
i koryt rzek opuszczam y, jako mniej m oże tu te jsz y  b 
czyteln ików  za muj cy.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z o d w o ł a n i e m  się d o  u rządzenia  K r ó l e w ­

skiej Regencyi  z dnia 3. Maja r. z., w z g l ę d e m  
z e w n ę t r z n e g o  św ię ce n ia  dni  n iedz ie lnych i 
uroczys tych ,  podaje  D y r e k ło r y u m  policyi  dla 
w ia d o m o śc i  pub l i czne j ,  iż ro zp or zą d ze n ie  t a ­
ko w e  tu w  Poznan iu ,  bez wzg lę du  na konfes-  
sye, n a  nas tępujące  św ię ta  ściąga się, jak# t o :
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1) N o w y  R o k ;  2)  5?. T r z e c h  Król i ,  6. S ty ­
czn ia ;  3) Oczyszczen ie  N.  P. M., 2. L u t e g o ;  
4)  Z w ia s t o w a n ie  N P. M. ,  25. M a rc a ;  5 )  
Wię ik i  Piąt ek;  6) W i e lk a n o c ,  d w a  d n i ;  
7)  Ś.  S tan is ł awa,  8. Maja;  8)  dzień modl i -  
t w y ;  9) ,  W n i e b o w s t ą p i e n i e  Pańskie ;  10) 
Zie lone Świątki ,  d w a  dni ;  11) Boże Cia ło ;  
12)  Sgo Piotra i P a w ł a ,  29. C z e r w c a ;  13) 
W n i e b o w z i ę c i e  N. M. P . ;  14) Narodzenie  
N.  M.  P. ,  8. W r z e ś n i a ;  15) Ws zys tk i ch  
Ś w i ę t y c h ,  1. L i s topa da ;  16) Niepoka lane 
poczęc ie  N.  P.  M. ,  8. G r u d n i a ;  17) Boże 
N a r o d z e n ie ,  d w a  dni ;

4 źe w  tych św ię tach  i n iedzie lach wszelkie w  
8. pow yżs zeg o  u rządzenia  w y m i e n i o n e  skle­

p y  kupieckie ,  zak łady ,  s z y n k o w n i e ,  k a w ia r ­
nie i t. d. p r ze d p o łu d n ie m  od  godziny 9tej do 
12tej i popo łudn iu  od  godz iny  2giej do  4łej 
zamknię te  być mają.

P o z n a ń ,  dnia 21. Lipca 1842.
K r ó l e w s k i e  D y  r e k  t o r y  u m  P o l i c y  i.

O B W I E S Z C Z E N I E .  "
W  księdze hypo teezne j  d ó b r  ziemskich G o -  

n i e m b i c e  w  o b w o d z i e  Regency i P o z n a ń ­
skie , da w ni e j  w  obręb ie  Kościańskim,  t eraz 
w  p o w ie c ie  VV'schowskirn p o ł oż ony ch ,  K a ­
z i m ie rz o w i  T u r n o ,  a później  sukoessorom t e ­
goż n a l eż a ly ch , zabezp ieczone by ty  w  Rubr .  
III. Nr.  3. dla Kordul i  z Górz eńs k i ch ,  o w d o ­
wi a ł e j  T u r n o ,  na mo c y  dz i a łó w  pomięd zy  
A d a m e m  i K az im ie rze m T u r n o  syno m s w y m  
na dniu 26. Maja 1S01 r. z a w a r t y c h ,  na dn  15. 
L i s topada  r. 1802- p o t w i e r d z o n y c h  67,752 Tal .  
12 dgr.  czyli 406,515 Złot.  poi, , s tó s ow ni e  do 
roz r ządzen ia  z dnia 19. W r z e ś n i a  roku 1803. 
w z g lę d e m  k tó rych na dniu 9. L is topada roku  
1603. w y k a z  hypo teczny  w y d a n y m  został.

i Jo nas tąp i on em w y m a z a n i u  51,085 Tal .  25 
eg r . , z tejże s u m m y zostały na resz tu jących 
16,666 T a ł  16 dgr .  te 3000 Tal . ,  k tó re o w d o ­
w ia ł a  I u rno  d o k u m e n te m  fundacyi  na dn iu  
18. Lipca 1803 r. zd z ia ł a ny m ,  a p rze z  konsy-  
s to rza  Arcybiskupiego p o t w i e r d z o n e g o ,  dla 
k a i d o cz es ne g o  W ikarego p rzy  kościele w  Go-  
n ie m b ic ac h  w yzn ac zy ła  i obl igacyą no ta ry  
czn ą  z d. 27.  K w ie tn ia  1.811. na p o w yż sz y  ka-

r itał zabezpieczyła,  j e d n a k o w o ż  w  b raku  zło 
euia w y k a z u  hy po tecznego  na s u m m ę  g ł ó w n ą  
tylko sp oso be m protest acyi  roz rz ą dz en ie m  z d. 

28.  G r u d n i a  1823 r, za h y p o te k o w a n e m i .  Z po-  
zostałycł i  po od trącen iu  r zeczon ych  3000 TaL 
•czyli 18 , 000zl tpol .  82,000 złtpoi.  p r zyp ad ło  po 
śmierci  K ordu l i  T u r n o  na pięcioro dzieci  G e ­
n e r a ła  Kazimie rza  T u r n o ,  to jest T e ressę  
A u g u s tę ,  —  J ó z e f ę ,  — K o rd u l ę ,  ■— Teressę ,  
—  B r o n i s ł a w ę  D o n a t ę ,  —  Amal ię  Ba rba rę ,  — 
r o d z e ń s t w o  T u r n o  20.500 Złot .  i zos tały dla 
ty ch że  s tó so wn ie  do  roz rząd zen ia  z dn ia  7 g °

Paźdz iernika 1824 r. s u b in g r o s s ó w a n e m i ;  p ó ­
źniej odsłąpia la  op iekunka tychże  Helena  o* 
w d o w i a l a  T u r n o  z r ze cz o n yc h  20,500 złot .  
d o k u m e n te m  z dnia 26. Paźdz ie rn ika  r. 1824. 
w d o w i e  Dok to ra  Markusa w  Lesznie K o n ­
stancy i M ark us ow ej  s u m m y  18,000 zlt.  t ak ,  iż 
dla w y m ie n io n y c h  pięó dzieci Kaz imie rza  T u r ­
no  się tylko 2000 z ło tych  czyli 333 Ta l .  lOsgr .  
pozostało.  P rz y  podziale su m m y  kup na  d ó b r  
Go n iem b ic ,  w  subhas ta ry i  koniecznćj  sp rz e ­
danych ,  podz ie lono  na kościół  w  G o n ic m b i -  
cach po w yż sz y  kapi tał  .3000 Tal .  z p r o w i z y ą  
° d  24. C z e r w c a  r. 1824. na dzieci  Kaz imie rz a  
T u r n o  zaś w  n iedos ta tku massy  tylko 103 Tal .  
5 sgr. 3 fen. ,  k tó r e  to k w o t y ,  gdy d o k u m e n t  
hypo te cz ny  na w s t ę p ie  opisany w z g l ę d e m  
67,752 Tal.  12 dgr.  p i e r w i a s t k o w o  zabezp ie ­
czonych  z łożon ym być nie m ó g ł ,  d o  mass  
specya lnych  Wzięte zostały.  Celem podan ia  
pretensyi  do p o m ie n i on y c h  mass specya inych  
czynić ma jących się został  t e rmin

d n i a  6. L u t e g o  1 8 4 3  roku
0 godzinie  10. zrana  p r zed  d e l e g o w a n y m  Ur.  
R efe ren dar yus zem  B e sc h o r n e r  w  naszej  sali 
ins t rukcyjnej  w y z n a c z o n y m  i zap o zy w a ją  się 
na t e rm in  t a k o w y  wszys tk ie  osoby n ie zna jo ­
me ,  k tó re  jako właściciele,  spadkobiercy,  ces- 
syonaryusze ,  posiedziciele zas tawni ,  iub jako- 
ko lwiek  u m o c o w a n i ,  do r ze cz o ny c h  o b y ­
d w ó c h  mass  specya lnych  pre lensye  mie ć  m n i e ­
mają pod  un iknieniem w yłączen ia .

P o z n a ń ,  dnia 5. Maja 1842.
K r ó l .  S ą d  N a d  z i e m i a ń s k i  W  y d z i 4 1 u

O B W I E S Z C Z E N I E .
Właścici el  g r un tu  młyńskiego  R e t z l a f f ,  

W Ciszkowie ,  do  tute jszego p o w i a t u  należący 
się,  ma zamia r  na t y m ż e ,  pó l e w y m  br ze g u  
Noteci  i po p r a w e j  s t ronie zt ąd do  W i e l u n i a  
idącei drogi  po ł oż on y ch  s w y c h  ro la c h ,  d w a  
wiat raki ,  każdy o d w ó c h  gankach,  w y s t a w ić ,  
dopraszająe się na to konserisu pol icyjnego.

W  myśl  rozpor zą dze n i a  P r a w a  P o w s z e c h ­
n e g o  K r a j o w e g o ,  Części  I ł .  Ty ł .  X V. -§. 229.
1 nas tępnych,  jako też ob w ies zc zen ia  w  Dz ien­
niku By dgoskim z r o k u  1837- na s t ronicy 274. 
ob ję tego,  w z y w a  się ninie jszćm ws zys tk i ch  
tych,  k tó rzyby  mniemali  mieć p r a w o  d o  u c z y ­
nienia oppozycyi  p r ze c iw  m a ją c e m u  nas tąpić 
zakładowi ,  aby l a k ow ą  w  przeciągu ośmiu ty­
godni pod  zagrożen iem prekluzyi  po dp i sa nem u 
U r z ę d o w i  Radzczo-Ziemiańskiemu podal i :  ile 
źe po up lyn ieniu  pomi en ion eg o  czasu na źa d rn  
wniose k  u w a ż a n o  nie b ęd z ie ,  i o w s z e m  ż ą ­
dane  ze zw ol en ie  do w y s ta w i e n ia  w s p o m n i o -  
n y c h  w i a t r a k ó w  udz ie lonćm zostanie.

W C z a r n k o w i e ,  d.  5. S ierpn ia  1842. r.
K r ó l ,  U r z ą d  R a d z c z o - Z i e m i a ń s k i .
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i > Kurs giełdy Berlińskiej*

SKŁAD FORTEPIANÓW »
uKdUdtciha Fnlha

j jest teraz tak dalece zaopatrzony, iż mo- 
I i e  wszelkim w ym aganiom  pod w zględem 
j f o r t e p i a n ó w  co do ich wielkości i 
I fo rm y zupe łn ie  dogodzić. —  Ma także 

z n o w u  w zapasie a e o l o d y k i *  
K o m p l e t n e  d o b r e  b i l l a r d y ,  

c a ł k o w i t e  i t r z  e c h ć  w  i e r  ci  o w  e, ja- 
\ \ ko t e i  h i l l a r t l y  d l a  d z i e c i  ? są
I i dla lepszego rozpatrzenia w ystaw ione , 
jj C eny  i w arunk i kupna wiadome. <
II B i l e  (ku le)  l i i l a r o w e  wszelkiej 
1 > wielkości, tudzież I ł i l e  p i r a m i d o -

są zawsze na zbyciu

Umiejący dokładnie m ów ić  i pisać po po l­
sku , nieżonaty pisarz, może u Dominium w  
P nin ią tkow ie  pod Szam otu łam i,  za 
zgłoszeniem się tamże o s o b i ś c i e ,  zaraz po­
mieszczenie znaleść. Szuka się takićj tylko 
osoby, która w iarogodne św iadectw a o k i l -  
k o l e t n i e m  dobrćm  zachow aniu  się n a  j e -  
d n ć m  i t e r n  s a m e m  m i e j s c u  okazać może
— hex  takow ych nadarem ne by­
łyby trudy._______________________

Prawdziwego Jjimlmrskicgo

1 Sto­ Na pr. kurant
pa

prC.
papie­
rami.

gotowi­
zną.

Obligi długu skarbowego . . 4 _ . _
Obi. dl. skarb, na 3'^ od sta pro-

wizyi odstęplowane . . , *) 103V 103V
Pr. aug. obligacje 1830. . , 4 102V —
Obligi premiów handlu morsk. — 85V —
Obligi Knrmarcbii . . . . 3*5 10-2 —
Berlińskie obligacje miejskie 4 104 103V

dito na 3% od sta odstępl. . *) 1021j- —
Gdańskie dito w T. . - . . 48 —
Zachodnio - Pr. listy zastawne 3^ 103 —
Listy zast. W .X . Poznańskiego 4 107 —
W schodnio - Pr. listy zast. . — 103V
Pomorskie d ito ......................... 3-j IO325 103^9
Kur- i Nowomarch. dito . . 3‘ 103V 103%*
Szląskie d i t o ......................... 3'i — 103

A k c j e
Kolei Berlińsko-Poczdamskiej 5 127V —
dito dito akcje a prioris . 4 103 102V

Kolei Magdebursko ■ Lipskiej — llfilj- —
dito dito akcje a prioris . 4 — 102V

Kolei Berlińsko - Auhaltskiej — 104V —
dito dito akcje a prioris . 4 103 io2‘r

Kolei Dusseldorf. - Elbcrfeld. 5 82 — .

dito dito akcje a prioris . 4 99 —
Kolei n ad reń sk ie j.................... 5 91V 9 o y
dito dito akcje a prioris . 4 98V —

Kolei Berlińsko - Frankfurt. 5 103 —
Złoto  al m a rc o .........................
Frydrychsdory ......................... — K r 13
Inne monety złote po 5 tal. — 10  1

I -
S e r a  dostać można u G  u s t a w a B i e l e f e l d .  V,K"P"j%w wjm**r»d*» »> pt«“y *nia 2 . stycznia 1 843. ku-

u n n  ' f  ■ n r o r s n r n

Kazwy kościołów.
W  niedzielę dnia 14. Sierpnia 1842. r. 

będą mieli kazanie
W  ciągu tygodnia od d,5, 

do 11. Sierpnia 1842.
urodź, sie umarto

przed południem. po południu.

ch
ło

­
pc

ów

i  75-
-3  %

je
ye
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je_  05 
' = — 0) C.-N

wzięło;
par

W  kościele katedralnym . . X. Pr. Urbanowicz, ——  — 1 3 1 ?, 2Dnia 15. S ie rp n ia ............
W  kość. farn. Ś. M aryi Magd.

- Kan. Jahczyński.
- Dziek. Zejiand.

---- ----

1 3 I 3Dnia 15. S ie rp n ia ............
W  kościele S. W ojciecha .

- Mans. Fabisz.
- Mans. Celler.

---- ---
7 6 2 2 1

Dnia 15. S je rp n ia ............
W  kościele S. Marcina . . .

- Prob. Urbanowicz.
- Prob. Kamieński.

—  --
4 4 2 1

Dnia 15. S ie rp n ia ............
Franciszk. (gmina niem.-katol.)

- Mans. Celler.
- Regens Pohl. Naucz. rei. Maniurka.

Dnia 15. S ie rp n ia ............
W  klasztorze Dominikanów

Naucz. rei. Mauiurka. 
- Praeb. Stainin.

—  —

Dnia 15. S ie rp n ia ............
W  lilaszt. Sióstr milosicrdzin

» Scholtz.
- Prob. Dyniewicz.

—  —

Dnia 15. S ie rp n ią ............
W  kośc. cwaniel. S. Krzyża

Kleryk Piątkowski. 
Pastor Friedrich. Kazn. Schónborn. 4 1 fi 3 2  JDnia 15. S ie rp n i^ ............

W  kośc. ewaniei. S. Piotra
Kazn. Schónbnrn.
R. Kons. D r Siedlcr.

— —
1 1

1 W  kościele garnizonowym . Kazn. dyw. Simon. — — 1 — — -  i
Ogółem . . .  | 19 | 18 j 12 | 8  1 8  j


